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Z K R A K O W A  D N IA  23 SIERPNIA- i &ia Roku W E  Ś R O D Ę .

•
Z  M od lin a d . 1 9 Sierpnia- z y k i  każdego p u łk u ,  k tóre  przeszło p ó ł-

W c z o r a y  stosownie do P ro g ra m a  g od zin y  trw ało .  D w a  ba a li ion y  każd ego 
U roczystości  Imienin i Urodzin N. Cesarza pułku u s z y k o w a ły  się w półkole p rzy  na- 
jM c i  F ran cu zó w  1 K ró la  W ło s k ie go ,  zgro- m iocie ,  w  k tórym  b y ł  o łtarz  na fioku 
snadzone w o y s k o  w  M odlinie o d p ra w iło  t w i e r d z y ,, w  kolumnie ściśnioney, a trze- 
pofiis i  festyn w o y s k o w y  na uczczenie tak cie b ata lion y  ty c h ż e  p u łk ó w  p ociągn ęły  do 
p rzy iem n eg o  dla  siebie duia rocznicy.-1— tw ie rd z y  d la  obsadzenia  w a łó w  —  Przed 
Przed godziną totą z rana ziechali  do zaczęciem  M s z y ,  J W . Z a iaczek  naczelnie 
M od lin a  J W . P rezes  Senatu, JW . Pre- w o y sk ie m  d o w o d z ą c y ,  krótką p rze m o w y  
ze.s R a d y  Sanu i M in i f l r o w , J W W . Mi- w y l ł a w i ł  żołnierzom  cel ich  zebrania  hę, 
n if irow ie  Sp raw  w e w n ę trz n y c h  i P o l ic y i ,  poczem  trz yk ro ć  ca łe  w o y s k o  w y k r z y -  
P refek t  Departam entu P ło ck ieg o ,  JW  Re- k n ę ło ”  Niech zy ie  N a p o le o n ! ”  O d d a ł  po- 
z y d e n t  F r a n c u z k i , oraz  w ie le  znakomi- tćm sp raw iedliw ość żo łn ie rz y  w  w y p ię ­
ty c h  o s o b a  D a m ,  k t ó r z y ,  g d y  w o y s k o  fieniu w  tak  któtkim  czasie  ogromney w a- 
uszykow ał®  hę w  linii przed tw ierd za  rów ni, która  w s zy f ik ich  p r zy to m n y ch  zś- 
frontem  do p ó ł n o c y , w siedli  na konie, dziw ią; a z a k o ń c z y ł  temi s ł o w y ”  W dzię- 
a  w y ie c h a w s z y  brarrrą w s c h o d n ią ,  po czna prac w a s z y c h  O jc z y z n a ;  czeka  w a s  
eb e yrze n iu  p iękn ych  b a r a k ó w  pułku igo s ła w a  w  potom n ości,  1 p o c h w a ła  C esa  
i  2go p ie c h o ty ,  przeiechali  front c a ł y  od rza ”  Po powtornem trzyk tótn em  w y k r z y -  
p raw ego  sk rz y d ła  do lew eg o , gdzie prze k n ie n iu ”  Niech ż y ie  C e s arz !  z a c z ę ła  ile 
i e ż d z a ią c jm  honory w o y s k o w e  o d d a w a  M s z a ,  zak o ń czo n a  przez Te D ettm , w 
ne b y ł y .  Z lew ego s k rz y d ła  udano fię czasie którego d a ły  fię s ły sze ć  z w a ł ó w  
n a  obeyrzenie  b a ra k ó w  licznemi ogroda tw ie rd z y  w y f i r z a ły  z 30 d z ia ł  i ogień z  
mi o zd o b io n y ch  p u łk ó w  3 i ógo piecho- ręczney broni d w óch  s z e r e g o w y ,  k tó ry  
t y , oraz i roz p o c ze te y  zn aczn ey  bardzo  d o b r łe  u trzym an y  t r w a ł  p rzes z ło  k w a -  
fo r ty f ik a c y i  ze w n ę trzn ey  w bliskości U- drans. Po skoń czoney M s z y ,  w s zy f ik ie  
t ra ty  po nad W i s ł ą ;  tym czasem  w o y sk o  kolum ny zro b iw s zy  p raw o w  t y ł ,  eią- 
z w in ę ło  l in i ią , i u s z y k o w a ło  fię w  ko- gnąc przed sobą u fo rm o w a ły  w a c h la r z ,  
lumnę N aftąpiło  defilow anie w o y s k a  poczem k a żd a  innym  obrotem w z ię ła  kie. 
z w y c z a y n y r a  sposobem  p r z y  odgłofie mu- runek do sw o ic h  stanowisk. —  P rzyto m -



ni zaś w id z o w ie  m urow aną b ram ą pól 
n o c n ą ,  orłem flaro- P o ls k im , trzym aią-  
cy m  klucze na kamieniu rzn iętym  ozdo 
bioną , p iękn ey  bardzo b u d ow y , w ró c i l i  
do tw ierd z y ,  gdzie w  n ow o p ofiaw ronym  
budynku na s k ła d  p roc h u , c z e k a ło  na 
nich przygotow an e śniadanie P rz e sz ło  
ioo osob obotey  p łc i  zafiadło  fioł. J W  
Z a i ą c z e k , iako  w ie r n y  t łu m acz  u czu cia  
w d zięczn ości  ca łego  w o y s k a ,  w n iósł  toast”  
z a  zd row ie  i lak  n ayd łu źsze  ż y c ie  N. C e ­
sa rza  F r a n c u z ó w ”  na które J W . Bignon 
R . F . znaną sobie p rzy iem n ością  od p o­
w ie d z ia ł  toafiem ”  z a  zd row ie  N. P a n a  i 
W o y s k  P o ls k ic h ”  W  szafie tym  rozda 
w a n o  w o y s k u  p i w o , które ze sk ładk i w 
W a rs z a w ie  zebran ey  zakupione było .  —  
P ię k n a  p o łtaw a  w o y s k a  pod bronią zgro­
m a d z o n e g o , liczni w id z o w ie  , k t ó r z y  
dniem p ierw ey  z W a r s z a w y  p r z y b y l i ,  l i­
czne D a m  g r o n o , k tóre  z a l ia d ły  przygo­
tow an e dla liebie ł a w k i  na w a ła c h  iedne- 
ge zewnętrznego p ó ł x i ę z y c a ,  sp raw ia ło  
rów nie  n o w y  iak  nader w sp a n ia ły  w id o k ,  
do czego piękna pogoda dnia tego w iele  
fię p r z y c z y n iła .

Z  P aryła d. io. Sierpnia.
P. F ie v e e ,  referendarz i cz łonek legii 

h o n o ro w e y ,  k tó ry  m ian ow an y  ieft przez 
I C  K M ość prezesem ob rach u n k ow ey  
k o m m iis y i  anzeatyckicli  m ialt, p oiechał 
w c z o r a y  do H am bu rga, gdzie ta  k o m m is ’ 
s y a  m a sw oie  siedlisko.

G ło s z ą  ( w y r a ż a  Gazette de France ) o 
m ian ow an iu  a n o w y c h  Cesarskich cen zo­
r ó w  i w y m ie n ia ją  PP. T a b a r a n d , Sal- 

g u e s , '  VancIerborg, Deranr.e, d ’A r r ig n y ,  
D a rta n d  . & c.

Jeden z naszych dzienników  za w ie r a  
łiaftępuiąry a r ty k u ł:

” M ieć  n akonlec  b ęd ziem y d okładn e 
s z c z e g ó ły  o losie s 'aw n ego  i nieszczęśliwa 
go w ę d ro w n ik a  L ap e yro u s e .  Zda.e  się 
b y d ź  rzeczą p e w n ą ,  że 12 m S y t k o w ,  nie­
sz częśliw ą  resztę z iego o k rę to w y c h  lyd zi,  
zn a lez ion ych  zo fla ło  na d zik iey  w ysp ie  
morza p o łu d n io w e g o ,  pod którą  ro z b io ł  
się okręt A flro lab e  do w j  p r a w y  iego na. 
leżący .  Z a p ew n iaią  n a w e t ,  że uieszczęśii 
w i ci ludzie dQ F ra n c y i  iuż p r z y b y l i ,  i 
sp o d zie w am y  s ię ,  że od nich p ow eźm iem y 
p ew n a  w ia d o m ość  o losie ich t o w a r z y s z ó w  
Ż y c z y ć  ty lk o  n a l e ż y ,  a b y  ta ra d z ie ia  nie 
b y ł a  iak  daw n ieysze  zaw odną. ,,

D ziennik P ary zk i  z a w ie ra  naftęcmiący 
a rty k u ł  z L ipska:

”  O debrano tu kilka  liftów od kupców  
z L on dyn u i innych miaft A n g ie lo k ic h , w  
k tó r y c h  d o n o s z ą ,  ze codziennie nowe z a ­
chodzą  Bankructwa i sa m o b ó y flw a .  Z n a ­
n y  dom  W . R. L e e ,  przeltał na p oczątku  
L ip c a  płacić .  N aczelnik  tego domu R yeh. 
Lee utopił  się. W s p o m u io n e  li!ly w icie  
pod obn ychże  p r z y w o d z ą  zdarzeń. —  A fse 
k u ra c y y n e  kom paniie  usiłują  przez tys ią  
czne w ybieg i  umknąć p r z y ię ty c h  na siebie 
obow iązkow  , k tó ry ch  nie są n aw et w  Ita 
nie dopełnić. Stąd povfrftaie w iele  b a id z o  
s p ra w ,  które pom nażają  powszechne z a ­
mieszanie W sze lk ie  sp ek u lacye  na f ta ły  
lą d ,  a  naw ęt przem ycanie  odcięte A n gli­
kom  zofla ło . „

A p te k a rz  1 C h im ik  Guei r a z z i , k tó r y  
przed kilku miesiącami zacz. ł w  Liw ornie  
robić cukier z k a s z ta n ó w ,  o k a z a ł  teraz 
przed rządow ą kom m issyą  w b lo r e n c y i ,  iż  
z kasztan iey  m ą k i ,  z k tórey  w y c ią g n io n y  
ieft cu k ie r ,  może ieszcze b y d ż  piękn y  i 
sm aczny chleb p ie c z o n y ,  p rz y m ie s z a w s z y  
do niey p o ło w ę  m ąki pszeniczney. Mo-
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zn a n aw et p^ec z ruey th ie b  trzecią  ty lk o  śa ła  do ta ń c ó w  
Część mąki p s zen ic zn ej  d o m i e s z a w s z y , ale  m aran czcw em i 
trzeba  ciafto m lekiem  zarobić.

ć  Hamburga d  ió. Sierpnia.
W c z o r a y  b y ł  u roczylty  dla  nas dzień, 

w  k tórym  pierw szy  raz iak o  poddani m ie­
liśm y szczęście obchodzić imieniny nay- 
w ię k s ze g o  w  terai.n ieyszych  . i d a w n i e j ­
s z y c h  czasach  M on arch y .  Niebo udaro- 
w a ło  ten dzień piękną pogodą. W  wieczór 
dnia poprzedzaiącego i nazaiutrz row no z 
świtem  w y d r z a ł y  z d zia ł  i odgłos d z w o ­
nów z a p o w ie d z ia ły  nam tę uroczyltość.
P o  zakończonem  po w szy iłk ich  k o ścio łach  

nabożeńlt ,vie , odśpiewane b y ło  Te Deurn 
W  kościele katolickim  o dp raw iło  się na- 
bożeń llw o  po godzinie u t e y , g d ’ ie w s z y ,  
fikie zgrom adzone b y ł y  w ładze  rządow e.
P od  czas Te Deum  d aw an o  z d z ia ł  ognia 
F o  cab o zeń llw ie  p r z y j m o w a ł  Xze Jenerał- 
n y  rzadzca w p ałacu  sw oim  p o w in s z o w a ­
nia  od w szyfik ich  w ła d z  c y w d n y c h i  w oy- 
skowyc.h. Przed południem p ie rw s zy  raz 
w idzieliśm y tu ciągnioną lo teryą  przez u. 
bogie k la fsy  ludu na ie d z e n ia , k tó r y  po 
ruszony tern dobrodzieyftw em  zan osił  n a j ­
szczersze m o d ły  do Nieba P ró cz  tego 
zrobione ieszcze b y ł y  po kościo łach  s k ła d ­
ki dla  ubogich. W  w ieczór  c a łe  miafto 
b y ło  w spaniale oświecone. P a ła c  Jeneral- 
nego rzą d z cy  i innych w ła d z  b y ł y  szcze­
g ó ln ie j  pięknie oświecone. N a dom ie pre­
zyd enta  miatla w id ziano w  transparencie 
n o w y  h e r b ,  n adan y przez J .C . K. M ość 
dobremu lniaftu Hamburgowi. O godzinie 
9 w w ie c zó r  z a c z ą ł  się bal u Jeneralnego 
r z ą d z e y ,  na k tó r y  zap ro sił  w s zy ftk ie  tu- 
teysze  w o y s k o w e  i cy w iln e  w ła d z e ,  zn a­
k o m itszych  m ieszkańców  m iaita i w ła d z e  
ościennego m ialta  A lto n y .  Przedpokoie i

p rzy o zd o b io n a  b y ł a  pc  
i innem i drzew am i n^ygu* 

fiowniey. P a l  p rzerw a n y  b y ł  o godzinie, s  
po p ó łn c c y  w ie c z e rz ą ,  pod cz a s  k t ó r e j
spełniano zd row ie  TJayiaśnieyszego C esa  
r z a ,  potem ciągnąłtsię z nay w iększą  weso 
łością  a i  do rana. L u d  obchodził  tę uro 
czyltość  Rrzelanicm do kurka na przed 
mieściu S. Jerzego. N agro d a  dla  ubiiaią  
cego kurka b y ł a  pięć srebrnych w y z l a c a  
nych  k u p k o w , na k tó ry ch  w y r żn ię ta  b y ł a  
uroczyltość  dnia tego. Nie zap o m n ian o  
tu o u bogich , p oniew aż k a ż d y  z Iłrzela 
ią c y c h  z ł o ż y ł  dla nich po dwie m atki.  U 
lice zapełnione b y ł y  niezmierną mnogością 
lud u , p rzy p a tru iący m  się oświeceniu. N a 
A ll ie r  puszczone b y ł y  w  gorę d w a  b a lon y,  
które w. pew ney  w y so k o śc i  sp ło n ęły  w fa- 
ie rw e rk o w y m  ogniu. N a y m n ie y s z y  p rzy­
padek nie z m ie s z a ł  p u b liczn yc h  z a b a w ,  
tak dobre przedsięw zięte b y ł y  przez poli  
s y ą  środki.

Z  Am fie r domu d. ic .  Ster oma
R a d a  m unicypaln a  w H ad ze za p ro ­

w a d zo n a  w  ty c h  dniach z o f t a ła ; p o m ię­
d z y  ie y  członkam i zn a yd u ie  się ż y d  dc 

Caiiro.
W y r o k  Cesarski pod d. i b n r  naka  

zuie doltaw ienie do w o y s k a  p o p iso w ych  z 
k la fs y  w  roku 1780 urodzonych. L ic z b a  
ich iell ta k a  s a m a ,  iak  z k la fs y  1S08 u ro ­
d zo n y ch  L o s o w a n ie  musi b y d ź  przed a 
W rześn ia  ukończone. P ie rw sz a  część p o ­
p iso w y c h  udać się rs»a d. 20 W rz e ś n ia  do 
w o y s k a ,  a druga d. 1 P aździern ika.

L u b o  d o ty c h c za s o w e  podatki  Hollen- 
derskie utrzym ane b> dź m aią  do 1 S ty c z ­
nia 18 13 ,  m am y iednak n a d z ie ię , iż po- 
daik> francuzkie od »go M arca  ig i2  za p ro ­

wadzone będa. M ó w i ą ,  iz za  p r z y b y c ie m

W



C esarza  nafląpi ogłoszen ie  debro- do koron y B a w a r s k ie j .
c z y u n e g o  tego w y r e k  u , k t ó r y , iak  p o w s ze ­
ch n ie  z a p e w n ia ią ,  w y ie c h a ć  m a d. 20 lub 
32 b. m z P a r y ż a  do n a s z y c h  departam en­
t ó w

X ze  Jeneralny rządz^a z ied z ie  na u- 
j-eezyftość urodzin Nayia&. Cesarza  do Am - 
Rerdamu

N a  m o c y  rozporządzenia  naszego pre­
zy d e n ta  będą  po w szyftk ich  kościołach d. 
15 Sierpnia o d b y w a n e  m o d ł y ,  sk le p y  p o ­
z a m y k a n e  i ca łe  miafto będzie o św ie c o ­
ne.

Z  Karlsruhe J , 9. Sierpnia.
W c z o r a y  o godzinie 4 po południu 

m ło d e  d z iew c zęta  tu te y s z e y  ftolicy m ia ły  
sz cz ęśc ie  b y d ź  przed W. X żn ą Jmć p rz y p u ­
szczone i oddać ie y  n ayp o k orn iey  koszyk  
z  z ło tym  łań cu żk iera ,  z ło te m i i innemi ba- 
w id e łk am i dla n ow o u rod zon ey  X żn ic zk i .  
S i e w a  w  francuzk im  i  niemieckim ię zy k u  
•wyraż^iące radość i miłość , tow arzyszym y 
tern m ałem  d a r o m , które  d obra  X ż n a  ł a ­
sk aw ie  p izy ią ć  r a c z y ła .

W  królefl w ie  W irtem bershim  bardzo 

się rozszerzy ła  biegunka.
Z  Monachium d. $. Sierpnia.

Profefsor Robertsou o d p ra w ił  tu w  
obecności N ayiaś ,  D w o ru  i wielRiey mno­
gości w d z o w  d. 4 b. m czterydzielią  pier­
w s z ą  p o w ietrzn ą  podroż. P o n ie w a ż  d. 4 
g l y  balon w y p e łn io n y  zoR ał , za c z ą ł  
deszcz padać i wielu w id zó w  p o z b a w i ł  u '  
kontentow ania  w id zen ia  w znoszącego  się 
b a lo n u ,  chce za tem  p o w to rn ą  o d p ra w ić  
podroż.

N a y iaś .  K ró l  w k r ó t c e  uda się w  p o­
dro ż  do Salzburga , nad Inne 1 H ausruke 
d la  zw iedzenia  n o w y c h  p r o w in c y y  , które 
przez oftatni W iedeński traktat  d ottały  się

Z  fcorembergt d. 6. Sierpnia.
T e g o  rocznie żniw a w  p o łu d n io w ych  

N iem czech nie w y p a d ł y  pom yśln ie. W  
wielu okolicach  w y b i ł y  ę r a d y ,  w  inn ych  
zaraz i ło  pszenicę, a zb yteczne  u p a ły  i su­
sza sz k o d z iły  ży tu .  W iosienne zaś zb oża  
w  n iektórych  ty lk o  Okolicach się u d a ły .  
C en a ozim in y  drożeie z tego pow odu co  
tydzień.

W  kraiu W irtem óerskim  ja b łk a  i lu- 
b i s k i  opad aią  zaw czcśn ie  z  d rz ew , winni 
ce ty lk o  dobrze obrodziły ,  i kto ma pienią­
dze lub kredyt,  niech czyn i przygotow an ia  
do zapełnienia p iw n icy  w in em , k tórem u , 
ja k  lu d zk a  pam ięć zasiągnąć może, nie b y ło  
w  dobroci rownego. S ąd ząc  po s ło d y cz y  
jag ód  iak ą  iu ż  o ty m  czasie m a i ą ,  n ieu y-  
dzie w  dobroci w in a stawnego roku 17487 
a  p rz e jd z ie  z la t  1766 i 1783.

Z  Lipska d  4 Sierpnia.
W y r o k  K ró la  Pruskiego z a b ra n ia ią cy  

pod konfiskatą  w p ro w a d z an ia  do kraiu o sa ­
d o w y c h  to w aro w  i w y p ro w a d z a n ia  onycfc 
naw et z a  Pruskiemi zaśw iad czen iam i, spra­
w i ł  tu w ielkie wrażenie. K tokolw iek  ma z a ­
pas ta k o w y c h  to w a ro w  w R rzym uie ich 
sprzedarz, p o n ie w a ż ,  ieżeli dow oź ich  po- 
zoRauie p rzerw an y  , cena ich  koniecznie 
podnieść się musi,

Z  Kafsel d  10. Sierpnia.
W y r o k  K rólew ski (łanowi co naflępu- 

ie : — ”  Jeżeli k tó r y  z. n aszych  m iniRrow 
o trzym a uwolnienie od u rzęd u, a  s ł u ż y ł  
ciągle przez 5 l a t , o trzym a patent do ż y ­
c ia  na m inidra fianu 1 p en syą  i2 ,e o o  fr. 
P e n s y a  ta  będzie co rok 1000 fr. p o w ię k ­
szona, ile lat  nad w spom n ioae pięć la t  
p rze s łu ż ą ,  nie m a  iednak n igdy 18,000 fr. 

przechodzić. P o ł o w a  p e n s y i , k tórą  pebie-
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» a{ będą, w y p ła c a n a  b y d ź  m a po ich  śmier­
c i  ich w d o w o m  „

Prefekt departamentu cśaali u p o w a ż ­
n io n y  zo fia ł  do obięcia  w=zyuk:ch dóbr 
p o  z m a r ły m  Jozefie L e n h a rd z ie ,  lekarzu 
W Q uedlingburgu, które tefiamentem s w o ­
im  poJ d. ź j  K w ietn ia  r b inttytutow i u 
bogich  tego nu aft a  o d k a ż a ł ,  pod warun* 
kiem  w y p ła c e n ia  iego syn ow i w y z n a c z o ­
n e /  rzeczonym  teftamentem części i innych 

■odkazow.
Od granic Hiszpańskich d. 31. Lipca.

L if ty  z w e w n ątrz  Hiszpanii m ów ią  o 
Tvielkiey n iezgodzie , k tóra  p o m ięd zy  A a -  
g lik a m i i H iszpanam i od o sw ob od zen ia  Ba- 
d a io z  panuie. Zaczać się o n a  m ia ła  z a r a z  
p o  bitwie pod A lb u h e ra ,  poniew aż W ól- 
l in gton, iak  p isz ą ,  naganił  mocno poftępoJ 
Warne Hiszpańskiego d o w o d z c y  w  tey  b i­
t w i e ,  i iego niezrecznem obrotom i n a g łe­
m u o d w ro to w i przypisa ł  w ie lk ą  ftratę, któ. 
rą  Angielskie w o y s k o  poniosło. Z  tego po­
wodu m iało  p rz y y ś d ź  do w ie lk iey  kłótni z 
B lokiem . W o d z  t e n ,  którego m aią  za  
n a y  .ręcznieyszego jenerała  w w o y s k u  ro- 
koszan ów  , z ł ą c z y ł  się niechętnie z W e l­
lingtonem , k*ory  p r z y w ła s z c z y ł  sobie nad 
a im  i innem. H iszpańskiem i jenerałam i 
t a f i e  sam o d o w o d ztw o .  iak ie  m ia ł  nad 
sw oien u  d y w iz y a m i  'i Portugalskiem  w o y -  
iskiem. B lak e  c h c ia ł  podług w o l i  sw oim  
korpusem  d o w o d z ić ,  rejencyi t y lk o  słu ' 
c h a ć  r o z k a z ó w , i ieżeli z łą c z y ł  się z w o y -  
skiem A n g ie lsk iem , to iedynie  dla  w s p ó l­
nego dzia łania  , a le  nie d ia podlegania roz­
k a z o m  iego w a d za .  T o  zd aie  się b ydź  
drugą p r z y c z y n ą  iego k łótni  z W ellicg to  
nem. Jego officerowie 1 żo łn ie rze ,  k tó r z y  
a :e  cierpią  dumy A n g l ik ó w ,  c h e ln ie z s w o -  

40 w od zem  poszli d o  inn ey o k o l i c y , gdzie

m e będ ą  obcemu d ow ód ztw u  podlegać. O* 
prócz tego zach od zą  częfto k r w a w e  k łó ­
tnie p o m ięd zy  A n glikam i 1 H iszpanam i 
z korpusu knftannosa ( d aw n ie y  R o m a n y,)  
k tó r y  o d d aw n a  w spólnie  z A nglikam i dzia­
ła  , a  którem obuttronni jen era łow ie  nie 
za w s ze  zapobiedz potrafią. Podobnież 
w ie lk a  zdaie się zachodzić niezgoda mię­
d z y  A n g lik am i 1 m ieszkańcam i na le w y m  
b-zegu TagU le żą ce y  części P ortugalu  
Przed zdobyciem  ieszcze B a d a io z  p rzez  
w o y s k a  F ran cuzkie  n a k a z a ł  W ellin gton  
z a p ro w a d z ić  tam takie  sam o w o y s k o w e  
urządzenie ,  iak ie  iu ż  sam na p r a w y m  
brzegu T a g u  z a p r o w a d z i ł , i one officerom 
sw oiego  sztabu uskutecznić zalecił .  L e c z  
nie usłuchano t y c h  t o z k a z o w .  G d y  Be? 
resford obiat naczelne d ow od ztw o  w A l e n -  
tejo odeb rał ro z k a z  do zap row adzen ia  
wspom nionego urządzenia. W ła d z e  P o r ­
tugalskie przym uszone b y ł y  w y d a ć  suro­
w e  rozporządzenia w zględ em  przysp iesze­
nia  tego urządzenia A le  Reresford zn a­
la z ł  w ie lką  trudność i o b w in ia ł  n aw et w ł a ­
dze Portugalskie  , iz sk rycie  przcc iw ią  się 
iego rozk azem . P r z y b y ł  sam W ellin gton  
na le w y  brzeg T a g u  i w y d a ł  groźne r o ż k a '  
z y  M ię d z y  imienni uw iadom ił  i tu m iesz­
kańców  , a b y  w  g otow ości b y l i ,  ieźe lib y  
Fran cu zi  wtargnęli do t e y  o k o l i c y ,  prze­
nieść się z sw oienji rzeczami do L iz b o n y ,  
a czego nie mogą z a b r a ć ,  a że b y  spalili.
R o z k a z  ten o b u r z y ł  P o r tu g a lc z y k ó w  i dać 
n aw et m iał p o w o d  dd w ielu  k r w a w y c h
z a y ś c i o w , z p r z y c z y n y  k tó ry c h  wielu nie 
p o s łu sz n y c h  ludzi rozltrz^ an o. Zrobił ta  
nakoniec \ y e l l in g to n , iz  w y fta w io n a  zo- 
ftała n o w a m il ie y a ;  a le  ta c o fa ła  się ze­
w sząd  , gdzie ty lk o  p o k a z a li  się Francuzi, 
i  żołnierze tey  m ilicy i  korzy/taii z  k a z d e y  
o k azyi  do opuszczenia sw o ich  korpusów  i



w ra ca n  a do d om cw , Angielskie o d d zia ły  
przebiegaią  teraz te okolice  d la  w yszuka* 
nia zb ie g łych .

Po cofnieniu flę z E ftram ad u ry  roz­
ł o ż y ł o  fię Angielskie w o y s k o  w  n ie iak iey  
odległości od T agu . G ło w n a  iego fiła 
skup;ł a  fię m iędzy  A lp a lh a o  i W a len cyą.  
P r z y  ftrom yku Vitje ftoi w ie lk i  oboz A n ­
gielski. N a  T a g u  porobiono wiele p ł y ­
w a ją c y c h  m oliow j a  ttoiące m ofty  przy Al- 
k a n ta ra  i M o n te lv ao  napraw ion o T e  i 
t y m  podobne rozporządzenia  o k a z u ją ,  iż 
A ngielskie  w o y s k o  za  poftąpiemem Fran 
cuzkicgo z a m y ś la  bez w d ania  się w  bitwę, 
cofnąć fię na p r a w y  brzeg T a g u  T w ie r ­
d za  A brantes iell teraz ce ln ieyszym  s k ła ­
dem oręża  Angielskiego; położenie tego 
m ie ys ca  s p r z y ia  p la n o w i  ich  d z i a ł a ń , 
p o n ie w a ż  W ellington z a  zbliżeniem fię 
F ra n c u z ó w  m oże p o trzym ać  fię za  T agiem , 
a potem pop row ad zić  swe w o y s k o  nad 
brzegiem t e y  rzeki przez Santarem  do o- 

k o p o w  T o re s  - V ed ras  lua do L i z b o n y  
P r a w e  sk rz y d ło  iego w o y s k a , które s k ła ­
da fię z korpusu Hiszpańskiego K aliann osa  i 
w o y s k  P o rtu g a ls k ic h , Iłoi p r z y  Eftremoz 
{ na  drodze idącey od B a d a io z  do L izb o n y)  
i  z  tego m ieysca  utrzym uie z w ią z e k  z 
tw ierdzą  E l w a s ,  w  k t ó r e j  ftoi za łog ą  7 
do 8000 H iszpanów 1 P ortuga lczyków .

K ilk a  m o c n y ch  o d d zia łó w  w o y s k a  
Francuzkiego zn ayd iue  lię na p ra w ym  
brzegu G w a d y a n y , dla  u w a ża n ia  za p e­
wne poruszeń w o y s k a  nieprzyiacielskie- 
go. L e k k a  ja z d a  F ra n cu zk a  n apad a u> 
f i 3wicznie na nieprzyiacielskie ftraże ,  3 z a ­
w sze są pobite. G ło w n a  fiła F ran cu zk a  
ftoi na obu brzegach G w a d y a n y  w  E- 
ftram a d u rze , i w o y s k a  ta k  są rozł.ozonc, 

i ż  w  momencie m ogą fię p o łą c z y ć .  Po­

łudniow e w o y s k o  F ran cu skie  o e ztk u ie  
zn aczn ych  p o f irk o w , i w  ca le  nowe w o y ­
sko ciągnie do p ó łn o c n e j  Portugalii.

Jedna d y w iz y a  piątego korpusu ftoi 
znow u przed Sew illą ,  a k ilka  o d d zia lo w  po- 
ftąpiło aż  do brzegów m o r z a , dla  u w a  
zania  B l a k a ,  p o n iew aż m iano w ia d o ­
m o ś ć ,  i i  za m y śla  przedsięw ziąść  w y p r a ­
wę do A n d a l a z y i ; lecz ta nie potw ier­
d z i ła  l ię ,  o w szem  dow iedziano s i ę ,  ze 
z częścią  w o y s k a  w lia d ł  w A jam onte na 
granicach A lgarbii  na o k rę ty  i p o p łyn ą ł  
do K a d y x u .  R ozch od zi fię naw et po­
g ło s k a ,  iż B lak e  sk ło n n y  ieft do p odd a­
nia  lię K ró lo w i Jozefow i z sw em  w o y -  
smem T o ż  sarno m ow iono o rejencyi 
K a d y x k i e y . k tóra  od d a w n a  nie zgad za  
fię z A n glikam i; lecz do tego czasu nie 
potw ierdziła  fię żadna z tyc h  pogłosek.

Pod K a d y x e m  nie zaszło  od daw ne­
go czasu nic w a ż n e g o ,  o blegaiący  prze- 
ttaią na zam knięciu  miafta 1 rozszerzaią  
i  um ocniaią  batterye i szańce swoie. O- 
b leżeń cy  nie cz yn ią  d a lszy ch  w ycieczek .  
Z a ło g a  K a d y z k a  La rdzo lię z in n ie y sz y ła  
przez  oddalenie fi? w o y s k  A ngie lsk ich , 
które p o sz ły  do w o y s k a  W ellingtona i 
części H is z p a n ó w ,  k tórzy  poszli byli  do 

korpusu B la k a  W z d łu ż  brzegów panu- 
se spokoynośc t korpus Sebafiyaniego  nie 
ieft n apaftow any. Z a sz łe  w  górach  z a ­
burzenia uspokojone zoftały .  W  m iafiach 
A n d a lu z y i  urządzone g w a rd y e  narodowe 
p r z y ł o ż y ł y  fię wiele do utrzym ania  spo- 
koyn ości  w czafie nicbylności w o y s k  Fran- 
cuzkich

Z  S -tahoUna d. 6 Sierpnia.
K ró le w icz  N aftępca tronu ( w y r a ż a  

gazeta  d w o rs k a )  przed llęw zią ł  d. 1 b, m, 
w  po łudnie  podroż z letniego zam ku



Drottningholm. O d w ie d z i  n a jp r z ó d  X żn ą 
Zofią A lb erty  nę w  T u lg a r n ,  potem uda 
się do Sod erk op jcg  dla o b e y rz e m a  rob o­
ty  taad kanałem  G ota. W  p o d ro ży  tey, 
k tó ra  nie będzie d łu g a ,  to w a r z y s z y  mu 
s y n  iego X ze  Suderm am i.

/  Bukat eflu d. 24 Lipca.
X że  Richelieu, d o w o d z ą c y  naczelnie 

w  Odessie, p o r z y n i ł  nad b rzeg a m i czarnego 
in orza  potrzebne p rzy go tow an ia  do obrony, 
ie ie l ib y  flota T u r e c k a  u d e r z y ć  c h c ia ła  
a a  które z tyc h  brzegów  P r z y  Kin- 
burn floi zn aczn y  korpus R o fs yy sk ie g o  
w o y s k a ,  k tóry  podług okoliczn ości udać 
fię m oże w  k a ż d ą  f t r o n ę , g d z ie b y  T u ­
reck a  flota w o y s k a  na ląd  w y s a d z i ła  
W o ie n n y  port w  S e b a ito p o lu , gdzie floi 
R o f s y y s k a  f lo ta ,  ieft także przeciw  na 
p a d o w i  zabezpieczon y. U y ś c ia  D unaiu 
bronione są od liczney  flotylli  z  arma- 
tnych  szalup i p o m m e y s zy ch  okrętow  
z ł o ż o n e y ,  a  w  Alultanach i W o ło szczy z-  
nie za łozon e są w ie lk ie  m a g a z y n y ,  tak 
iz  R o fs y y s k ie  w o y s k e  nie będzie cierpieć 
im edoflatku, c h o c ia ż b y  d o w o ź  czarnem 
m orzem  b y ł  na krótki czas przecięty.

Z  Peterzburga d . 31. Lipc .
W  C ześn ik ,  H rabia  M ic h a ł  Roman- 

z o w ,  f la rszy  brat  kanclerza p a c f t w a ,  a- 
m ar ł  nie d aw n o p rzy  w o d a c h  w  połud iio- 
w y c h  p ro w in cy a ch  paćfrw a , dokąd dla  
polepszenia zd row ia  b y ł  poiechał U m a r ł  
z a ś  bezżenny 1 zo ftaw ił  w ielki maiątek

Zbierane na tu tey sz ey  giełdzie s k ła d ­
ki  od kupców  tu teysz ych  d la  p ogorzelców  
Kronftadtu w y n o s z ą  i u ż  12,500 rubli N ie­
które  dom y kupieckie p o d p is a ły  po <;oo 
rubli.

W  gubernii E R oń skiey  w pobliskości 
nuafta  W e se n b e rg ,  w e w s i  K u n d a ,  o d k ry ­

to źrodło  m in e ra ln e j  W b d y ,  k tórą  ciii mi- 
cenie rozebrano i za dobrą d la  z d r o w ia  u 
znano

D . 27 C z e rw c a  podług daw nego ka le n . 
d arza  o d ś ło n ic n y  zo fia ł  w y f la w io n y  na. 
pam iątkę odniefionego przez P iotra  W i e l ­
kiego pod P u ł t a w ą  zwycięzt-n a pomnik Z 
p o m ię d zy  w ielu  uroczyflośc i z tego pow o­
du d a n y c h , n a y le p ie y  iedna o d p o w ia d a  
duchow i rządów A lex an d ra .  R a d zca  na­
d w o rn y  S a ch n o w sk i,  którego n ad d ziad a  
Piotr  W7ielki u d a r o w a ł  d obram i z a  o k aza ­
ną w aleczn ość pod P u łta w ą ,  n ad ał  fiedmiu 
fam ilio m  sw oich  p o d d a n y c h  na wieczne 

c z a * y  wolność.
Z  w szyftk ich  w y c h o d z ą c y c h  w  Rofięrp 

x ią ż e k  w naukach d u c h o w n y c h ,  p rzysłan y  
b y d ź  m a ieden ex.*mplarz do tu te y sz e y  a  
kadem ii d uch ow n cy .

W y s z ł o  teraz rozporząd zenie  w z g lę ­
dem  h a ftó w  n a  m undurach c y w i l n y c h  
P r z y  ż ó łty c h  guzikach, m a b y d ź  h a ft  z ło ty  1 
Drzy b ia ły c h  srebrny. U rz ę d n icy  p rzy  no- 
w e m  liceum w S a r s k o  -Selo  o trzym ali  mnn. 
dur niebieski z cz e rw o n y m  kołnierzem 1 
b ia łą  p o d szy w k ą .

Aliafiu Feodo&ia ( K a f f a )  n ad an y iefi 
T r o y z ą b  i laska  N ep tu n a, z snopkiem iz ł o .  
tern runem w  niebieskim polu  za  herb.

Z  Kopenhagi A. 13. Sierpnia.
P r z y b y ł  tu b ry g  osadzon y ludem z  

W iosłow ey  f lotylli  w  Helsingerze.
O d 9 do 12 b. tn. z a w in ę ło  tu 72 o k rę ­

t ó w ,  a  w y s z ło  61 N a Bełcie nie m a  ż a ­
dnego nieprzyiacielskiego okrętu

Z d o b y c z o w y  sąd tu tey sz y  p o tę p ił  d. 
2 b. to na rzecz skarbu okręt A u ro ra  z  ł a .  
dunkiem, K ap itan a  C o u rt is ,  a  d. 3 u w oln ił  
okręt z ładunkiem , K a p ita n a  Liberg.

A u g sib u rg a  d. 9. Stetpm a.
W c z o r a y  obchodziło  tuteysze zgro­
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m adzenie w y z n a n ia  Ew angelicznego i3?m y  
r o k  spokoyności re lig iyn ey  od traktatu  po- 
koiu W eftfa lskiego 164S. W ie lu  zn ak om i­
ty c h  K a to l ik ó w  i X ż y  K ato lic k ich  zn ay-  
d o w a ło  się na uroczyltem n abożeń liw ie , i 
c h w a l i l i  imane z tey  o k a z y i  przedziw ne ka­
zania. T a k  p o tę żn y  ielł p r z y k ła d  z góry! 
Z n ik n ę ła  i u ż ,  iak  się s p o d z ie w a m y , na 
za w s ze  o w a  ciem nych  c z a s ó w  p o m ięd zy  
chrześcianam i n ie z g o d a ,  którą  tchnęły  k a ­
zania. Rząd B a w a rsk i  pracuie nieultannie 
n a d  pow szechnem  oświeceniem

Z  Królewca ri. 12, Si er fa ta .
Z zadziw ien iem  d ow iad uiem y s ię ,  i e

k red y t  w szyO k im  p odd an ym  s z k o d z i ,  n a ­
dać t la ły  i niew zruszon y k re d y t ,  oraz ob­
m yślić  fondusz do  ich u m o rz e n ia , bez u- 
ciążenia  iednak podatku jących  , zw o łu ie  
przeto na d 25 Sierpniar. b. se ym  k ró le flw a  
W ęgierskiego  , k tó r y  osobiście o tw o r z y  , 
d la  naradzenia się z Ranami W ęgierskiem i 
wzgledem  ważnego tego przedm iotu, k t ó i y  

z w ło k i  nie c ierp ł,  i obm yślenia  sposo- 
b o w  do ugruntow ania  szczęścia  M on arch ii  
i zapew nienia  kredytu  p u b lic zn e g o . , ,—  P o  
przeczytan iu  tego l i l łu ,  ftosuiąc się Rany 
do w oli  N a y iaśm e yszeg o  P a n a ,  przyftąpi* 
ł y  do w yboru  d ep u to w a n y ch  na  s e y m ,  i

^ tu i ow dzie  rozchodzi się leszcze pogłoska, tyc h  icd nom yśln ością  w y b r a ły  , a Oberge- 
.i_ _-------   1 ~ -  --—  •* •   1 r-—  która  *—  ■'—rż do naszego porrii i do  portuw  P i ł a w y  i 

M em lu  wpuszczane ieszcze czasem  b y w a -  
ią  okręty  z osadowenri tow aram i.  K to  zna 
o b w a ro w a n ie  n a s z y c h  b rzeg ó w , ten ła tw o  
p rzek o n a  się o fałszu tey pogłoski D .y  p. m. 
w s ze d ł  w  rzeczy  sam ey  A m eryk a ń sk i  okręt 
K o lo m b u s do P i ł a w y ,  ale p różn y  P r z y t r z y ­
m an o go z a r a z  1 przctrząśniono. K apitan  
iego t łu m a c z y ł  s i ę ,  i z  nie w ie d z ia ł ,  a b y  
p róż n ym  okrętom nie wolno b y ło  zaw iiać  
do n a s zy ch  portow . A ż e  nie znaleziono 
n a y m n ie y s z e y  p o d e y rz a u e y  rzeczy  na ty m  
o k rę c ie ,  n e  chciano zatem z niewiadomo- 
i c i  kapitana k o rz y l la ć  i p o zw o lo n o  mu się 
oddalić.

Z  Prezburga d. 16. Sierpnia.
D . 5  b. m. o d p r a w iło  się tu pod pre* 

z y d e n c y ą  Hrabiego L e o p o ld a  P a l f y  de Kr- 
d ó d ,  iak o  obergespana , zgrom adzenie ita- 
n o w  komitatu Prezburskiego, pod czas któ­
rego  p rz e c z y ta n y  z o f ia ł  w  n allępuiącey  
treści lift K r ó le w s k i :  —  ”  C b c ąc  J. C. K . 
A p o fto ls k a  Mość podciągnąć do sk arbow e­
g o  rozporządzenia pod d. 20 Lutego r. b- 

w y d a n e g o  i ftany W ęgierskie, a że b y  zmian- 
Ł o w y m  b ile tom , k tó r y c h  c h w ie ią c y  się

m a imspan w y z n a c z y ł  k o m m ifs yą ,  
przepisać Inllrukcyą

Z P a n czow y  cl. 9. Sierpnia.
O d  rozp oczęc ia  się na n o w o  niep rzy­

jac ielskich  k ro k o w  m ięd z y  T u tk a m i 1 Ros- 
sy a n a m i uflał zupełnie handel m iędzy  tu- 
teyszem  miaftem i B e lg rad e m , p o n ieś  a i  
W szys cy  Serw iam e pociągnęli w pole Po* 
zoftałe  w Belgradzie w o y s k o  ieft w k a z .  
d e y  ch w ili  pogotow iu do drogi. N a cz e l­
nik Jerzy Czerny pojechał iuż do g łó w n e­
go obozu pod D cligradem . C o  ch w ila  o- 
c z e k iw a ć  n a leży  b i tw y  m iędzy S e rw ian a-  

mi i T u rk am i.
L ew a n ck ie  to w a r y  przechc d zą  iednak 

zaw sze  ieszcze przez O r s o w ę ,  ale  nie s ą  
lą d e m , t y lk o  w o d ą  z W id y n u  do l larey  O r- 

s o w y  prow adzone
D. 5 p rzeiechała  przez Zemlin do B e l ­

gradu sioftra N aczeln ika  S erw ian ow  , M a- 
r y a  P an te lics ,  która  długi c z a s  b a w iia  w  
S y rm ii ,  P rz e w ie z io n ą  zoR ała  na C z a ice  
arm atn ey  z s w o ie m i  rzeczami i d w oyg iem  
dzieci do Beleradu. W m ie ś c ie  tern m ó w ią  
na n ow o o rozpocząć się m ian ych  u k ła ­
dach ct p o k o y  n a  p r a p a z y c y ą  % ftrony Ros« 
s y y s k ie y .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K RAK O W A DNIA 28 SIERPNIA *811 Roku W E  SRODą.

Z  Warszaw y d. 24. Sierpnia.
3W . Łubieński * Miniller Sp raw ied li­

w o ś c i  p o w ra c a ią c y  z T b p l i t z , gd-ae w ó d  
u ż y w a ł ,  z iec h a ł  do P oznania  d. 17; lecz 
a ż  p rz y  końcu tego miefuąca sp od ziew an y 
tv W a rsza w  ie.

D. za  t. m, p ow rócili  ze  L w o w a  do tu- 
te y s 2 e y  fto licy  K om m ifarze pełnom ocni J. 
K .  X M ci  J W W . G r z y m a ła  i R em bow ski 
p o  kilkom iefięcznem  tam że bawieniu w  in- 
terefsacli  r z ą d o w y c h *  do d a ls z y c h  r o z k a ­
z ó w  N a y iaśn iey sz ego  P an a  P o p r z e d z i ły  
ich zr.aczae transporta zaw iera iące  p ie­
niężne d e p o z y ta ,  a k t a ,  p l a n y ,  k a rty  i 
rozm aite  w a ż n e  p a p ie r y ,  tyc zą ce  się kra-
io w  nowo do X ię ltw a  W arszaw sk ie go  wcie* 
lonych.

C iż  kom m ifsarze w y d a l i  za ra z  nafię- 
puiące obw ieszczenie.

G d y  T a b o la  L w o w s k a  co  do C y rk u łu  
b y łe g o  Z am o y sk ie g o  i okręgu K ra k o w s k ie ­
go  przez n izey  podpisaną K o m m ifsyą  w e  
L w o w ie  przepisana i T r y b u n a ło m  Depart. 
L ub elsk iego  i  K rakow skiego  w  p r z y z w o i­
tym  porządku oddaną iu z  z o l ta ła ,  m a m y  
honor zatem  u w iad o m ić  w s zy l łk ic h  o b y ­
w a te l i  in terefsow an yeh , a  m ianow icie  P o ­
w i a t ó w  Z a m o y sk ie g o ,  H rubieszow skiego, 
T o m a s z o w s k ie g o , T a rn o gro d zk ie g o  i  O '

kręgu K rak o w sk ieg o  w  c e lu ,  a b y  względem  
w y y m o w a n ia  e x tra k to w  T a b u la r n y c h  lub 
zafięgania potrzebn ych  in fo r m a c y y  z prze­
p isan ych  x ią g  T a b u l i  L w o w s k ie y  do bior 
k o n s crw ac y i  h y p o te k  respectńe  D e p a rta ­
m en tów  L ubelskiego  i K rakow skiego  u d a ­
w a ć  się zechcieli. —  W  W a rs z a w ie  dnia 22 
S ierp n i  1S11.

K om m ifsarze  pełnom ocni 3, K  X. M ci 

Grzym ała. Rembowski.
Główna Dyrekcya Kredytowa*

W  skutku Dekretu 10 Sierpnia t. b, u- 
W iadomia W szyflk ich  d łu żn ik ó w  summ 
P ru sk ic h ,  przez K o a w e n c y ą  B ajo ń sk ą  na 
rzecz X ię R w a  W a rs z a w s k ie g o  odliąpio ' 
n y c h ,  iż N ayiaś . K ról*  Pan nasz m iłości­
w y  , m aiąc sobie przedftawione trudności 

i p r ze s zk o d y ,  iak ie  doznali n iek tó rzy  d łu ż ­
n icy  w  dopełnieniu ośw iadczeń s w y c h  na 
czas  D ekretem  8 M a ia  z a k r e ś lo n y , z e z w o ­
lić ła s k a w ie  r a c z y ł :  a b y  aż do ogłoszenia  
nowego p rck luzyyn ego  term in u , Notaryu- 
sz6 nie przeftawali p rzyym oW ae d a ls z y c h  
ośw iadczeń od d łu ż n ik ó w ,  k :ó r z y  on ych  
przed d 24 CzrrW ca dopełnić nie zd ą ż y l i  } 
lub  w  d op ełn ion ych  nie flosowali Się do 
fo r m y  i w a ru n k ó w  w  tym że  D e k re c ie  p o d  
d. S M a ia  przep isan ych

W szyscy więc dłużnicy w powyższych
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fcedący p r z y p a d k a c h ,  z n a y d u ią c  w m n ie y -  zn iesion y  b y d ź  twa zw o ln a  handel mewojh
tfzytn l i s k i  N a y iaś .  P an a  ud ziale  ro z w ią ­
za n ie  w ie lo licz p yc h  do G łó w n e y  D y r e k c y i  
K r e d y t o w e j  p o d a w a n y ch  przełożeń sw o ­
i c h ,  pośpieszać się m aią  z  dopełnieniem 
o zn a c z o n y c h  w  w spom n iqnym  Dekrecie  
w a r u n k ó w ,  k tó ry ch  uchybienie  ściągnęło­
b y  na nich nieochybnie zapow iedziane w  
Art.  3 i 4 tegoż Dekretu nieprzyiem ne skut­

k i . —  DIp d okład n ie yszego  rzecy  w y jaś n ie ­
n ia  , do ośw iadczeń sw ynb d o ło ż y ć  zechcą 
W odd zie ln ym  a n e x ie ,  syysojtośc i datę 
pporządzo^ ey  d óbr  d łu żn ych  £ a x y ;  —  w y ­
szczególnienie  d łu g ó w ,  które i w  iak im  po- 
y zą d k u ,  pj-ócz suram F ru s k ic h ,  n a  ty c h ż e  
d e b r a c h  są zapisan e; —  ilość z a le g ły c h  pjro- 

w i z y y  do d. 24 C zerw ca  1819 rokB, tudzież 
k o p itą  w id y m o w a n ą  olłatnicb K w itów  jtę.k 
n g  p ro w ip y e ,  ia k o  ) na części k a p i ta łó w ,  
ieźli  iak ie  z o E a ły  upłacoąe.

T a k o w e  uw iadom ienie, rzetelnie w y ­
p is a n e ,  oszczędzi d łu in jk o m  n ad al wiele 

zac^ od ow  P^zy naftąpić m a ią c e y  g  k a ż d y m  
f. orobna o b lik w id acy i.

D ą n  w  W a rs z a w ie  d. 29 Sierpnia 1811.
R ę d z c a  Stanu 

Kochanowski. P. G. D . K . 
%zrzy Bielski. Z . Sekr,

Rozm aite Wiadomości,
P od ług  W eftfalskiego M onitora  z a ­

m y ś la  H rabia  Gottorp (  b y ły  K ró l  S z w e d z­
k i  G u l ia w  A d o l f )  osiąśdź p r z y  Herrenbu- 
tac h  w  Niemczech

W  z a w a r ty m  w jL u ty m  roku p rzeszłe­
g o  m iędzy  Angliią  i B r a z y l ią  traktacie w a  
r o w a n e  ieft ptym  a r t y k u łe m , iż  in k w iz y ­
c j a  w  posiadłościach  B r a z y l i j s k i c h  w  po- 
ł u d n io w a y  A m e ryc e  nie ma nigdy b y d ź  
z a p r o w a d z o n ą ,  a  na m o c y  to g o  artykujtu

nikam i.
D w a y  F ra n c u z c y  M a rsz a łk o w ie  Xże 

ta Elchingi ( N e y ) i ^Caftiglione (A u gereau ) 
zn a yd u ią  się teraz na k ą p ie la c h  w  A k w is -  
granie.

N iedaleko Inspruka na tak  z w a n e y  
górze K lam w egg z a p a li ł  się na końcu Lip 
ca  la s ,  k tó r y  przez 4 dni się palił.

S z a ra ń c a  czyn iła  w roku 1810 i 18.11 
w  k raiach  R zym skich  wielkie  spuSoszenia. 
W  miesiącu Kwietniu 1811 trudniło s ę óooo 
ludzi ie y  w ygubieniem  W  p o czą tk ac h ,  
k ied y  ieszcze sk rz y d e ł  nie m i a ła ,  palono 
ią  s łom ą , potem  c h w y ta n o  w  saki p łóc ie n ­
ne i głęboko z a k o p y w a n o .  T y m  sposobem 
uratow an o  znaczną część u ro d za iew .

P o d łu g  w ieści w  Hamburgu b y ł  tam 
M a rsz a łe k  M afsen a  ( X ze  E fs lin g i) ocze­

k iw a n y .
K r ó l  W eftfa lsk i  p o w ró c ił  z obiazdu 

sw ego kraiu  do zam k u  Napoleonshbhe. VV 
Gettindze oglądał tak ż e  ogrod botan iczn y. 
W  Blankenburgu o d p ra w ił  ćw iczen ia  z  

2gim p ułkiem  h u zarów  i e b e y r z a ł  Bau- 

mannshbhle.
O ftatnich dni n a y w ic k s z e g o  upału o- 

k a z y w s ł  ciągle Ciepłom ierz w  K rólew cu  
na pofuduiowe słońce w y fta w io n y  4°  ftop* 
ni c ie p ła ,  ta k  iż  w osk  się to p i ł ,  a  lak  
zm iękn ia ł.  Pod promieniami słońca nie 
p odobn a b y ł o  w y trz y m a ć .  P o d  czas  t v c h  
u p ałó w  z a p a l i ły  si,f w kilku m ieyscach  w  
P rusieck  la s y  i sp aliło  ich się p rzeszło  700 
m orgow  M agdeburskich.

W  Xięftw ie  N eufszatelskim  1 mefcto 
r y c h  okolicach  S z w a y c a r y i  zaczena b y d łp  
z  p ow odu tego ro c z n ic y  suszy  ns kurdzit- 

la jjh orętyae
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TShLi s 6 i  27 Sierpnia  i 8 n .

Cena zbcż rotneąo gatunku na Targu w  
Krakowie sprzedawanych.

N a Monety Prze.ime. Średnie. Poślednie 
Kurant, Z ip . gr. Z ip . gr. Z ip . gr.

SKarz: P s z e n i c y  i& —  17 15 l ó  —

« * = = =  S 3 S S ' D  o  N  I E  S ____

D n ia  18 L ip c a  »8n zgubione z o l la ły  przez M acie ia  O f lr a w s k ie g o ,  c z te r y  k w i t y ,  
% k tó ry c h  iecfen o z n a c z a ł  za p ła c o n y  podatek Subsidiiim chariiatiyum  zD om iD tum  Heb 
■dowa na 1420 z ł  poi. drugi podatek o fiary  z tego samego Dom inium  rata  M a r c o w a  
1811 ua 416 zp. 24 g r . — trzeci podatek o fiary  z P re b e n d y  B rzesko  fiare na 30 z .p .—  
a  cz w a rty  na ed liaw ionego konia z pańliw a Hebdows-kiego do s łu żb y  w o y s k o w e y  otaxo- 
w a n e g o  360 z p. —  K w it y  tak o w e  są w łaścicielow  i potrzebne i z tey  p r z y c z y n y  uprasza
s ię  P u b liczn o ść ,  iż g d y b y  przez kog© b y ł y  z n a le z io n e ,  ztem i zgłosił się do k a p i ie n ic j
-JHebdowskiey JNr. 652 na u licy  M ik o ł a y s k ie y , gdzie p rzyzw oite  wynadgrodzerue odda 
$vca odbierze.

G d y  P a w e ł  P a w ło w s k i  rodem z S t r u s z y  w  G a l ic y  i 51 la t  m a ią c y ,  k a t o l ik ,  zona- 
f y  , c y g a n ,  m ałego podsadkow atego  w z r o ftu ,  s z e r o k ie j  czarn ey  t w a r z y ,  cz arn ych  du­
ż y c h  o c z o w ,  czarn ych  nisko o b firzy żo n y ch  w ło s o w  i dużego nosa, .na dniu 13 m i r. 
łb. z roboty d o m o w e y  zbiegł. W z y w a  się przeto w s ze lk ie  c y w iln e  iw o y s k o w e  w ła d z e ,  
j z b v  zbiegłego-śledzić,  p r z y trz y m a ć  i t« dottaw ić r a c z y ły  W  K rak o w ie  d. 17 Sier­
p n i a  1 8 11.

J. K X  M ci Sad P c l ic y i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  K rakow skiego .
Więckowski. Hoszowski. M ichiński.

( id y  Marcin Sapiea, in aczey  Stępecki z w a n y ,  rodem z C z e c h o w k i , C y rk u łu  Bocheń­
skiego  w  Gali^ yi, katolik , lat 25 m aią cy ,  średniego krepego w zrofiu , okrągłey  s z e r o k ie j  
ą n ia d e y  t w a r z y , f iw ych  d użych  o c z o w ,  ciem nych w f o s o w ,  cienkiego nosa , z publicz- 
aiey  roboty  zb iegł;  przeto w s zy l łk ie  tak  c y w i ln e ,  lako  i w o y sk o w e  w ład ze  .pinifeyszja* 
w z y w a  s ię ,  iżb y  zbiega wyśledzić*, p rz y trz y m a ć  i tu doftawić r a c z y ły .

W  K rak o w ie  dnia io  Sierpnia i $ n
J. K  X, M ci Sąd P olicy i  p o p r a w c z e y  O bw odu K rakow skiego.

Więckowski. Hoszowski.
W ichm sń.

Sąd k rym in aln y  D e p artam en tó w  K rak o w s k ie g o  i Radom skiego, tym  zapozwen* 
.W zywa W o y c ie c h a  B oruckiego o w spólnictw o ranunku o b w in io n e .o ,  rodem z D u b ia ż a  
m a łe g o ,  d a w n ie j  służdey w  w o y s k u  Polskim  pułku a r t y le r y i ,  z-aresztu tuteyszeg® 
fc y m in a in e g o  zb ie g łe g o ,  a b y  on w przeciągu 60 d n i ,  od dnia obw ieszczenia  ra c h u ią c ,  
w  Sądzie tuteyszym  l ia w i ł s i ę ,  i na z a d a n y  mu w yflep ek  odpow iedział.

D an  w  K rakow ie  doia 2 Sierpnia 1811. It.k a rsk i, p -et.
j f  irn»<ki, Pisarz.

Opisanie. E lżbieta D ąb ska  in a c z e y  S w ię s k a ,  rodem z K a zim ierz a  dolnego 
parlam en cie  Lubelskim  31 lat m aiąca  , w d o w a , w y s o k ie g o  mocnego w zro ltn  , p e ł n e j  
z o ł t a w e y  t w a r z y ,  w ie lk ich  siwych* o c z o w , .c i e m - y c h  w ło s o w ,  nosa  z d a r t e g o  , nogi 
ch orow ite  m aiąca  , a tak chrom a w  p łocjen ney  sp ó d n icy ,  takotyv«n?e fartuchu b i a ł e j  
chuffce na g ło w i e ,  w  gorsecie z ie lo n y m , z roboty  p r y w a t n e j  na dniu w ę z o ra y s z y n s  
z b ie g ła .—  W z y w a  przeto  wszelkie c y w iln e  i w o y sk o w * zw ierzch n ości,  i ż b y  zb iegłą  
ś le d z ić ,  p r z y t r z y m a ć  i tu p r z y f ia w ić  r a c z y ły ,  w  K ra k o w ie  d 17 Sierpnia 1811 

i .  K. X M ci Sąd P o * ^ '  p o p r a w c z e y  O b w o d u  K rak o w sk iego  
Więckowski. H oszow ski. M ichm ski.

D n ia  trzeciego W rz e ś n ia  roku bieżącego o godzinie l o t e y  przed południem l ic y ­
t a c j a  Z b oża  rożnego w  Snopie i innych P ro w e a to w  W si  B e łz o w a  na  zaspokoienie  

długu j j o  eter. zł. tudzież kosztow  p r a w n y c h  od W . Antom lli  Z b o ro w sk ie y  W .  Pra*
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xićłzie S trad o m sk iey  n ależn ych  w  W s i  B e łz o w ie  P o w ie c ie  Szkalbm irskinr D e p a r ta ­
mencie K rak o w s k im  z a  g oto w ą  srebrna m oaete od p ra w iać  fię będzie ; w s z y s c y  przeto
m a ią c y  chęć z a l ic y to w a n ia  t a k o w y c h  P ro w c n iow  w  vadmm" 500 zł. P o l;  za o p a trz y ć  
się maią. C o  się zaś tyc ze  innych sp rzedarzy  w arun ków  ta k o w e  przed zaczęciem  ii- 
c y t a c y i  przeczytan e zoftaną. D a n  w Bełzowie dnia i7g o  Sierpnia 18U Koku.

^an Ksnty Kowalski B. V  C. P. ]. D . K.
O bw ieszczenie , k tórym  się u w ia d o m ią  P u b lic z n o ś ć , ze d. 3 W rześnia  r. b. 1811 O 

godzinie 9 z rana pszen icy  f r y io r o w e y  k o rc y  500 W . Jozefow i W ą s o w ic z o w i ,  dziedzi­
c o w i  dóbr O x y ,  M n ichow a 1 C h y c z y  na s a t y s f a k c y ą  2:70 dukat. Berkow i L uxem b e r  
g ow i w in n y c h ,  urzędow nie zase k w e lłro w a n e y  i po złp. 12 korzec na z ło to  o sz aco w a -  
n e y  w  Ł ę c e ,  P ow ie c ie  Sto b n ick iem , D epartam encie  K rak o w sk iem  w  domu pod Nrm. ęf 
nad  W is łą  z s y p a n e y ,  sposobem  licyiacc i publiczn ey  sprzedaw ane b ę c z ie ,  zatem rst 
ta k o w ą  l i c y t a c y ą  w s z y s c y  Pretendenci z a p ra sza ią  się. l ła t t .  w Ł ę c e  F ow . Stobn Dep 
K rak . dnia ló  Sierpnia i 8 n .

_  , J*?; uchowski, B ur Są iu  Położą Pow. "Jęci Dupar. Kraków.
L ijl  grtńoy. W y d z ia ł  P olicy i  P o p r a w c z e y  obw odu ję d r z e jo w s k ie g o  w  D e p a rta ­

mencie K r a k o w s k im ,  w z y w a  w s z y d k ie  w ła d z e  tak cyw iln e  iako i w o y s k o w e , a b y  
na  dniu 11 K w ietnia  r b z aresztu P o u c y i  proftey P o w ia tu  S z y d łó w -k ie g o  z P iotrko­
w ic  zb iegłą  Terelsę B ień k ow sk ą  o róż-ie zbrodnie obw inioną w y ś le d z i ły  i tu ieyszeu m  
S ąd ow i d oltaw ity  , k tórey  nafiępuiące:

Opisania osoby. T a ż  T e re isa  B ień kow ska lat 40 m aiaca  ieft wzroftu średniego, vr 
sobie bardzo sz czu p ła ,  o czo w  s i w y c h ,  w łoseiv  na g łow ie  ciemno blond . b rwt czar­
n y c h ,  nosa grubo k ró tk ie g o ,  tw a rz y  o k rag ley  , uli szerokich ,  po liczków  bardzo  czer­
w o n y c h ,  rodem z miaftec/.ka P iotrk ow ic  w powiecie S z y d ło w s k im , a za m ieszk ała  w  
P ie rz c h n ic y  m ialteczł .u , w tym że  sam ym  powiecie. M ia ła  przy ucieczce na sobie k a f­
tanik niebieski sukienny, spodniąę s y c o w ą  niebieską w  k w ia tk i ,  chuEłhę na g łow ie bia­
ł ą  w  p o ń czoch ach  1 trzew ikach.

(Pod . Fr.lix Piotrowski.
G irtlrr.

W y d z ia ł  P o l ic y i  P o p r a w c z e y  obw odu J- d rzeiow skiego  podaie ninieyszym  do pii- 
b l ic zn e y  w iad o m ości ,  iż w  d epozycie  Sądu tuteyszego rozm aite rzeczy  przez C y g a ­
n ó w  w roku p rze s z ły m  skradzione i od ty c h ż e  odebrane j a k o  to: sukm ana c h ło p s k a ,  
obrus ftary , poszwa d relich ow a w  kratkę , druga z  zgrzebnego p łó tn a ,  chuflki d w i e ,  
iedna b ai’a  z c z a rn e m i k ra ia m i,  druga czarna ied w .cb n a , 1 k ilka  k a w a łk ó w  p łótn a  
lnianego i konopnego są zachow ane- W s z y s c y  w ięc  w łaścicie le  podobnych rzeczy s k ra ­
d z io n y ch  w z y w a i ą  się , a ż e b y  się w przeciągu  roku icdnego do tuteyszego Sądu zg łosili  
i p ra w o  swore do tyc h  rzeczy  u d o w o d n il i-r gdyż  w  p rzec iw n ym  razie Tzeczy sprzedane, 
i  pieniądze z *  tak o w e zebrane w depozycie  S a d o w ym  z ło z o n e ,  po u p łyn icn ym  z a ś  
przed aw nien ia  terminie sk arb ow i publicznemu podług §. 319. Uit- K rym . części I. p r z y ­
znane zoftaną. W  Jędrzeiow ie d. 7 Sierpnia 1811.

(Pod.) F e lix  Piotrowski.
Gtrtler.

W  Xie 'arni Jana M a j a , w  K rak o w ie  na n l ic y  F lo r y a ń s k ie y  pod N im . 507 znay- 
duią  się nałtępuiące nowe xiążki.
1) P a r y ż  u w a ż a n y  c o  do nauk roku j8 m w m ie f ią c u  Styczniu. W  W jln ie  złp. 3,
2) R z y m  o s w o b d a ,o n y ,  scena hiltoryczna. W  W a r s z a w ie  1811. złp* -■

F i lo z o f  i A n ty li io zo f.  R o z m o w y  w  zarzutach  i o dp ow ied ziach , przez P ro fe isora  
P ism a Św iętego w  Imperatorskim' Uni wersrtecie. W  W iln ie  1811. z łp  5

4) Pow inności W o y t a  na w s i ,  rokH , g n  w y d a n e ,  złp. 1
5) T e o - y a  jedeftw  o rg a n ic z n y c h ,  przez J ^ r z e ia  Ś n iad eck ieg o ,  m e d y c y n y  D o k tora ,

T o  n I. złp - 10.
W  teyze X ięgaroi  ieft papier S ę p lo w a n y  1 k a r ty  Polskie  i  F ra n cu sk ie  S k a rb u  Xię- 

f iw a  W a rs s a w s k ie g o  d o  sprzedania.


